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Jesion jest anemochorem. To znaczy, że jego 
nasiona roznosi wiatr. W odróżnieniu od klonu 
każde nasienie wyrasta jako pojedynczy 
skrzydlak. Jeśli skrzydlaki opadną na zmrożoną 
pokrywę śnieżną wiatr może je przenieść na 
odległość setek metrów od macierzystego 
drzewa. Nieuszkodzone nasiona przelegują 
w glebie ponad rok przed wykiełkowaniem. 
Liścienie siewek jesionu przypominają 
kształtem liścienie siewek klonu. Pierwsze liście 
są niepodzielone, kolejne trój- i pięcio- 
listkowe. Dopiero kilkuletnie drzewka rozwijają 
liście o typowej liczbie listków. 

Jesion to niezwykłe drzewo z jeszcze jednego 
powodu: może on zmieniać funkcjonalną płeć 
z roku na rok. Pojedyncze drzewo może w da-

Jesion wyniosły to najbardziej okazały przedstawiciel rodzaju – może osiągać 45 metrów wysokości, 
ponad 7 metrów obwodu (najgrubsze drzewa rosną z reguły poza lasem) i wiek 300 – 400 lat. Żaden 
z 60 – 70 gatunków jego pobratymców, rozprzestrzenionych w Europie, Azji Mniejszej, Himalajach, 
Azji Południowo-Wschodniej po wyspę Jawę oraz w Ameryce Północnej i Środkowej, nie osiąga takich 
rozmiarów. Miał więc rację słynny szwedzki botanik Karol Linneusz nadając temu właśnie jesionowi 
nazwę gatunkową „excelsior” –  „wyniosły”. 
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Miał rację Linneusz...

Pień starego jesionu 
z grubo spękaną korą
FOT. A. SZYMURA

Skrzydlaki jesionu zebrane 
w wiechowate owocostany
FOT. A. NOWAK-DAŃDA
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nym roku wytworzyć tylko kwiaty męskie, tylko żeń-
skie albo też oba ich rodzaje. Niepozorne, pozbawio-
ne płatków kwiaty rozwijają się przed liśćmi. Zdarza 
się również, że drzewo w ogóle nie zakwitnie, niejako 
odpoczywając. Znaczna część bogatych w tłuszcze 
nasion pozostaje na drzewie aż do zimy, służąc za po-
karm ptakom, choć ich ilość w poszczególnych latach 
może być bardzo różna. Gustują w nich zwłaszcza 
zięby, sikory, gile i… papugi. Jesion we wszystkich fa-
zach rozwojowych jest też żywicielem licznych owa-
dów i grzybów. Pod jego korą żerują larwy jeśniaków, 
w drewnie – trociniarka czerwica, nasiona uszkadza 
paciornica jesionka, pąki i ogonki liściowe – oskrobek 
jesionowiec, galasy na liściach powoduje pryszcza-
rek jesionowiec, a liście minują (to znaczy wyjadają 
miąższ liścia pozostawiając nieuszkodzoną skórkę) 
gąsienice motyla kibitnika lilakowiaczka. W gó- 
rach może na nim żerować chroniony chrząszcz  
z rodziny kózkowatych – nadobnica alpejska. Siewki 
padają ofiarą licznych grzybów pasożytniczych, na 
liściach rozwija się mączlistka jesionowa, pnie  
i gałęzie atakuje rak gruzełkowy, powodowany przez 
grzyby z rodzaju Nectria. Taką wyliczankę można by 
jeszcze długo kontynuować. Zwierzyna płowa chęt-
nie zgryza i spałuje jesiony. Żubr potrafi spałować 
(to znaczy ogryzać korę) nawet stare drzewa tego 
gatunku, a zwłaszcza wystające z gleby nasady ko-
rzeni. Europejskie i kanadyjskie bobry preferują korę 
jesionu w tak dużym stopniu, że mogą uniemożliwić 
jego odnowienie.

Silnie urzeźbioną korę tego drzewa porastają liczne 
mszaki i porosty – w Puszczy Białowieskiej łącznie 
ponad 120 gatunków (bogatszą florę epifityczną po-
siadają tylko dąb, olsza i grab). Interesujący jest fakt, 
że prawie jedna piąta z nich rośnie najczęściej na tym 
właśnie gatunku drzewa. Może się to jednak zmienić 
za życia jednego ludzkiego pokolenia.  

Gil jest jednym  
z amatorów jesionowych 
nasion.
FOT. M. MATYSIAK

Na korę jesionów czyhają 
bobry.
FOT. C. KORKOSZ
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Silnie urzeźbioną korę 
jesionu porastają liczne 
mszaki i porosty.
FOT. M. MATYSIAK 

Najgrubsze jesiony 
można znaleźć poza lasem.
FOT. M. MATYSIAK 

W ostatnich latach coraz większym problemem  
w całej Europie jest powodowane przez grzyby, 
między innymi Chalara fraxinea, zamieranie jesionu. 
Szacuje się, że w Puszczy Białowieskiej obumarło już 
około 70% dorosłych drzew. Przewracające się mar-
twe jesiony łamią i wywracają inne drzewa, powo-
dując otwarcie sklepienia lasu na dużych przestrze-
niach. Jakby tego było mało, jesiony w Ameryce Pół-
nocnej i europejskiej części Rosji atakuje zawleczony 
ze wschodniej Azji szmaragdowozielony chrząszcz  
z rodziny bogatkowatych o łacińskiej nazwie Agrillus 
planipennis. Ocenia się, że jego ofiarą w ciągu kilku-
nastu lat w samych Stanach Zjednoczonych padło już 
150 milionów drzew! Warto zwracać uwagę na cha-
rakterystyczne otwory wylotowe tego owada  
w kształcie litery D – zbliża się on już do granicy 
rosyjsko-białoruskiej i może zostać zawleczony do 
Polski w niedługim czasie. Z dotychczasowych obser-
wacji wynika, że jesion wyniosły jest równie podatny 
na żerowanie szmaragdowego przybysza jak jesiony 
amerykańskie.

Człowiek cenił i wykorzystywał jesion od niepa-
miętnych czasów, a jego rzeczywiste właściowości 
mieszały się z mitami i legendami. Uważano go za 
wyjątkowo „zdrowe” drzewo i przypisywano korzyst-
ne oddziaływania bioenergetyczne. W wyposażeniu 
Ötziego, historycznego człowieka sprzed pięciu tysię-
cy lat wydobytego niedawno z alpejskiego lodowca, 
znajdował się nóż z jesionową rękojeścią. W mitologii 
skandynawskiej świat, a właściwie wiele światów, 
wspiera się na olbrzymim jesionie. Rzymianie uważali 
sok wyciśnięty z młodych pędów jesionu za skutecz-
ne antidotum przeciwko jadowi żmii. Celtowie czcili 
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gaje jesionowe, a drewnu tego drzewa ściętego  
w noc świętojańską przypisywali właściwości tamo-
wania krwotoków i gojenia ran. Z twardego i wytrzy-
małego mechanicznie, a jednocześnie elastycznego 
drewna jesionu wykonywano broń (podobno także 
oszczep Achillesa) i łodzie Wikingów. Drzewce włócz-
ni, halabard i lanc wyrabiano od średniowiecza po 
wiek XIX z pni młodych jesionów rosnących w zwar-
ciu i wyciągających się ku światłu. Drewno jesionu 
znalazło szerokie zastosowanie w budownictwie  
i meblarstwie. Jako okleinę stosuje się tzw. drewno 
mazerowe o zawirowanym układzie włókien, dają-
cym interesujący rysunek. Powstaje ono w odziom-
kowej części pnia, kiedy wyrastają z niego liczne 
odrosty. Pierwsze współczesne narty produkowano 
najczęściej z odpowiednio wyprofilowanych i wygię-
tych desek jesionowych. Jako ciekawostkę można 
podać fakt, że z jesionowego drewna budowano 
koła armatnie, powozy, jachty i… konstrukcje nośne 
pierwszych samolotów oraz ich śmigła. Do dziś tego 
surowca używa się do wyrobu sprzętu sportowego  
i galanterii drewnianej, ze względu na łatwość pole-
rowania i lakierowania.  

Drzewo to stosunkowo łatwo daje się przesadzać, 
ze względu na dużą ilość drobnych korzeni wyrasta-
jących z szyi korzeniowej (sam przesadziłem z po-
wodzeniem drzewko mniej więcej sześciometrowej 
wysokości). Jest też odporne na zanieczyszczenia 
powietrza. To właśnie dlatego jesion jest drzewem 
rozpowszechnionym w osiedlach i przy drogach,  
w chwili obecnej nawet bardziej niż w lasach. W Par-
ku Pałacowym w Białowieży do niedawna rosły dwie 
odmiany jesionu wyniosłego: jedna o zwisających  

pędach (‘Pendula’), druga o niepodzielonych liściach 
(forma diversifolia). Obie odmiany mocno ucierpiały 
w czasie katastrofalnych wiosennych przymrozków 
w roku 2000. Wszystkie trzy drzewa odmiany zwisłej 
obumarły i zostały wycięte, natomiast suche pnie 
formy całolistnej stały jeszcze między Domem Mar-
szałkowskim i Domkiem Myśliwskim w czasie pisania 
tego tekstu. W Białowieży oprócz rodzimego gatunku 
można spotkać pochodzący z Ameryki Północnej je-
sion pensylwański – największe drzewa tego gatunku 
rosną na Zastawie i Krzyżach. Można je odróżnić po 
mniejszej liczbie listków liścia złożonego i brązowych 
pączkach. Podobnie jak w wielu innych miejscach  
w Polsce i Europie rozsiewają się one w pobliżu 
miejsc uprawy i zaczynają sprawiać kłopoty, wpisano 
je więc na listę gatunków inwazyjnych. W rejonie 
Puszczy najwięcej zdziczałych osobników jesionu 
pensylwańskiego można zobaczyć w Białowieży  
i Hajnówce, a na jej przedpolu w murawach kseroter-
micznych pod Bielskiem Podlaskim i nieużytkowa-
nych łąkach w okolicach Narwi. W Polsce hodowane 
bywają jeszcze inne gatunki i kultywary jesionów. 
Wśród nich na uwagę zasługuje jesion mannowy, 
pochodzący z rejonu Morza Śródziemnego i Azji 
Mniejszej. Jego kwiaty, zebrane w wiechowate kwia-
tostany, posiadają białe płatki, długości około 15 
milimetrów. Niestety, w całym kraju drzewo to często 
przemarza, przez co znacznie traci na walorach deko-
racyjnych. 
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